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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i Spółki w  T oznaniu. —  R edak tor odpow iedzialny: N. Kam ieński.

B e r l i n ,  d. 3 1 .  Paźdz i e rni ka .  — W  t o w a r z y s t w i e  t r ze ch  of i cerów w ę ­
gi er sk i ch  p r ze j eż dża ł a  dziś  p r z e z  nas ze  mias to  p a n n a  A p o l o n i a  J a g i e ł ł o ,  znana  
z w o j n y  węgie rskie j .  Na p o c z ą t k u  p o w s t a n i a  bra ł a  udzia ł  c z y n n y  w bi ­
t w a c h ,  późni e j  o d d a w a ł a  się p i e l ę g n o w a n i u  r a n n y c h  w o j o w n i k ó w  po  laza­
r e t ach.  T e r a z  nal eży do  emig racy i  węgier sk ie j .  Ba rd z o  t u  za ję ła je j  pos tać  
w o j e n n a .  W z r o s t u  j e s t  d o b r eg o  i nos i  na sobie  szar fę  a d j u t a n c k ą  t a k ą ,  j aka  
b y ł a  u ż y w a n ą  za czasu r e w o j u c y i .  Z H a n o w e r u  d o n o s z ą  n a t n , że u p o ­
ws ze ch n i ł a  się p o g ł o s k a ,  iż j e n e r a ł  K lap ka w d n i u  2 8 .  Pa źd z i e rn ik a  p r z y ­
będzi e  do tego miasta.  Na sq mą  p o g łosk ę  ze br a ł o  się ki lka t ys i ęc y l u d u  i p o ­
ś p i e szy ł o  do  d w o r c a  kolei  że la zne j ,  a ż eb y  się p r z y p a t r z y ć  dz i e l ne mu w o j o ­
w n i k o w i  i w y k r z y k n ą ć  na  cześć j e g o : h u r r a !  Ni kt  t y mc za sem n i e p y t a ł  się 
o  sz l ach etnego G a g e r n a ,  k t ó r y  n i edaleko d w o r c a  w  j e d n y m  d o m u  za j e z d n y m  
w iec ze rz a ł  z  k ilku p r zy j aci ó ł mi .

H a m b u r g ,  dn .  2G.  Paźdz i e rn ika .  — J e n e r a ł  K la p k a  ud ał  się dziś  
w  s p r a w i e  emigr acy i  wę g i e r sk i e j  do  L o n d y n u .  P r z e d  o d j a z d e m  na p i s a ł  do  
d z i e n n i k ó w  r ó ż n y c h ,  o d p o w i e d ź  na  za mi e szc zon ą  w  d z i en n i k u  ber l i ńskim 
C o n s t i t u t i o n e l l e C o r r e s p o n d e n z ,  k t ó r a  b r z m i a ł a :  »węg ie r s cy  w y ­
cho d ź cy ,  j a k  się w y d a j e , r o s p o c z y n a j ą  nie ta k  b iedn ie  s w ą  em i g r a c y ą  do 
A m e r y k i .  K l a p k a  za mieni ł  t u  w  Ber l in ie  s u m m ę  2 0 0 , 0 0 0  tal. w  złocie na 
w e k s l e  do An g l i i . « Na to  donies i enie  t a k  o d p o w i a d a  K l a p k a :  p o n i e w a ż  to 
donie s i eni e  o b r a c h o w a n ć m  b y ć  się w y d a j e  na pusz czeni e  w  podejrzenie  m o ­
je g o  postęp ow ania  w  W ę g r z e c h ,  przeto  u w a ż a m  za  p o w in n o ść  d o t y c z ą c ą  
tak m ojego ,  jako też i moich t o w a r z y s z ó w  nieszczęścia h o n o r u ,  donieść  p u ­
b l i czni e ,  że o w a  w i a d o m o ś ć  j e s t  h ani eb ne m k ł a m s t w e m .  J a  i moi t o w a ­
r z y s z e  ani  t y l e  niezdoła l i  oca l i ć ,  ab y  sobie  mogl i  za b ez p i e czyć  p i e r w s z e  
c h w i l e  t u l a c t w a .  Z r e s z t ą  j a k  w i a d o m o ,  nie mo g ł e m s ob ą  s w o b o d n i e  r o z ­
r z ą d z a ć  w  Ber l i n i e ,  p o n i e w a ż  po dc zas  mo je g o  ta m k r ó tk i e g o  p o b y t u  nie 
us t a nn i e  z o s t a w a ł e m  p o d  d o z o r e m  u r z ę d n i k a  p o l i c yj ne go ,  k t ó r y  mnie  w s z ę ­
dzie t o w a r z y s z y ł .  H a m b u r g ,  dn .  2 6 .  P a źd z i e r n i k a  1 8 4 9 .  K l a p k a .

A l t o n a ,  d. 2 9 .  P aźd z i e rn ik a .  —  W c z o r a  i dziś  w y s y ł a n o  t r z y  bat a­
l i on y  7  p u ł k u  p r u s k i e g o  z A l t o n y  do Bockelholm.  W o j s k o  to ma sz e r u j e  
p r z e z  K l u w t n s i k  do S z l e zw i gu .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 9 .  P aźdz i e rn ik a .  —  W i d z ą c  m i n i s t r o w i e ,  że n ie m o g ą  

p r z y p r o w a d z i ć  do s k u t k u  p o ż y c z k i  i podn ie ść  k r e d y t u  p a ń s t w a ,  r o z p i s u j ą  
te r a z  p o d a t k i  na  w y c i e ń c z o n e  W ę g r y ,  k t ó r e ,  lubo  nie w p ł y n ą  do sk a rb u  
p ub l i c zne go ,  z p o w o d u  ni emożn ości  p o d a t k u j ą c y c h , j e d n a k o w o ż  ma ją  p r z e d ­
s t a w i a ć  p e w n e  r ę k o j m i e  na p r z y s z ł o ś ć  dla wierzycie l i  p a ń s t w a .  D aw nie j s za  
p o ż y c z k a  s ię  nie uda ł a  z p o w o d u ,  iż do niej  nie  chcieli należeć  za gr ani czn i  
b a n k i e r o w i e ,  n o w ą  p r z e t o  r o z p i s u j ą ,  k t ó r a  p o d o b n i e  się nie  uda  j a k  p r z e ­
s z ł a ,  bo  A u s t r y a  swern p o s t ę p o w a n i e  sobie  g r ó b  w y k o p a ł a .

D z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e  się k ł ó c ą ,  k to  b y ł  p o w o d e m  do zak azani a  t r ac e ­
n i a  dal szego  W ę g r ó w ,  za ud zi a ł  w r e w o l u c y i .  J e d n e  m ó w i ą ,  że  cesarz ,  
d r u g i e ,  że  m i n i s t r o w i e ,  t r ze ci e ,  że  t y g r y s  H a y n a u .  W s z y s t k i e  atol i  s ą  
w  b ł ę dz i e ,  bo P a l m e r s t o n  ta k  e n e r g i cz n ą  p r ze s ł a ł  no t ę  w  imieniu  Angl i i  do  
W i e d n i a ,  aż eb y  zaprzes t a l i  ka t osk ie go  r z e m i o s ł a ,  iż r zą d  a u s t ry a ck i  p r z e r a ­
ż o n y  p o g r ó ż k ą ,  p o s t a n o w i ł  nada l  nie t rac ić u w i ę z i o n y c h  W ę g r ó w .

Gaz e t a  w i e d e ń s k a  do nosi  w  części u r z ę d o w e j  o p o w o ł a n i u  m a r sz a ł ka  
l l a d e t zk i e g o  do  n a j w y ż s z e g o  k i e r u n k u  po l i t yc znej  adm in i s t ra cy i  k r ó l e s t w a  
lo m b a r d z k o  - wene ck i e go  j a k o  g u b e r n a t o r a  c y w i l n e g o  i w o j s k o w e g o ,  o d p o ­
wiedz i a lne go m i n i s t e r s t w u .  G u b e r n a t o r  r e z y d u j ą c y  w  W e r o n i e ,  m a  sobie  
p r z y d a n e  d w i e  s e k e y e , j e d n ę  do  s p r a w  c y w i l n y c h ,  d r u g ą  do  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h ,  oddz i e lne  i n i ezależne od siebie.  P i e r w s z y m  szefem sc kcyi  cy -  
wi lue j  m i a n o w a n y  k o mi s sa r z  cesarski  hr .  Mn n tecu ccu l i ,  d r u g i m  hr .  S t r a s so ld o .  
K i e r u n e k  po l i t ycz ne j  ad min i s t r a cy i  w  L o m b a r d y  i i p r o w .  W c n e c y i  p o w i e ­
r z o n y  j e s t  o s o b n y m  n a m i e s t n i k o m ,  p o d p o r z ą d k o w a n y m  g u b e r n a t o r o w i .  — 
N ami es t n iki em w  L o m b a r d y i  m i a n o w a n y  feldm.  ks ią żę  S c h w a r z e n b e r g ,  r e ­
z y d u j ą c y  w  M e d y o l a n i e ,  na mies tn ik ie m p r o w i n c .  W c n e c y i  fe ldm.  Pucl ine r .

Cała ar mi a  a u s t r y a c k a  po dz i e l ona zos ta j e  n a  4  wie lkie  k o m e n d y ,  p r ó c z  
k r a j ó w  p o d le g a j ą cy c h  Ba n o w i .  P i e r w s z a  k u r ae n d a  j e s t  w  W i e d n i u ,  d r u g a  
w  W e r o n i e ,  3uia  w B u d z i e ,  4 t a  w e  L w o w i e .  T e  4  k o m e n d y  r o z p a d a j ą  
się na 1 4  k o r p u s ó w ,  z k t ó r y c h  5  stoi  w e  W ł o s z e c h ,  4  w  W ę g r z e c h ,  1  
w  Czec hach,  1 w  V o r a l b e r g u .  Kesz ta  w  in n y c h  p r o w i n c y a c h  monarc hi i .

Z a p e w n i a n o  w cz o r a j  w t u t e j s zyc h kołach d y p l o m a t y c z n y c h , że k w e s t y a  
w y c h o d ź c ó w  j u ż  j e s t  z a ł a t w i o n ą .  W y s o k a  P o r t a  miała  dać  p r zy r ze cz en i e ,  
że ani  Bema ani  ża dn ego  i nnego  w y c h o d ź c a , k t ó r y b y  p r ze sz ed ł  na m a h o m r *  
t a ń s k ą  w i a r ę ,  do  cz yn n e j  s ł u ż b y  n i e u ż y j e  i śc isły n a d  nimi  d o z ó r  u t r z y m ) «  
wać będzie ,  i n n y c h  zaś z k r a j ó w  s w o i c h  wy da l i .  R o s s y a  ma o k a z y  w ać  s k ł o n ­
ność  do p r z y j ę c i a  t y c h  w a r u n k ó w .  P e ł n o m o c n i k  t ur ec ki  p r z y  d w o r z e  t u ­
te js zym pa n M u s s u r u s  mia ł  w cz o r a j  p r y w a t n e  p o s ł u c han i e  u  cesarza  i z ł o ­
ż y ł  J .  C. Mości  w ł a s n o r ę c z n y  list s u ł t a n a ,  k t ó r y  z a p e w n e  p r z y c z y n i  się do 
p o l u b o w n e g o  w s p o m n i a n e j  k w e s t y i  roz s t r z y g n ięc i a .

P r e s s e  w  d a l s zym ci ąg u a r t y k u ł u  s w o j e g o  o k w e s t y i  tur eck ie j  w  te n  
spo só b z a s t a naw ia  się nad s t a n o w i s k i e m  m o c a r s t w  eu r o pe j sk i c h  w razie  za j ść  
mogące j  kol l i zyi  na  W s c h o d z i e :  Im więce j  r o z p a t r u j e m y  się w  s t o s u n k a c h  
i u sp o so b i e n i u  u m y s ł ó w  w T u r c y i ,  tern więcej  po t r z e b a  n am spouf al ić  się 
z  mo ż no śc i ą  k r w a w e g o  w k r ó t c e  r o z s t r z y gn i ęc i a  k w e s t y i  wsch od n ie j .  Od» 
dawna ju ż  serca  w szy s tk ich  l i iuzu lm anów  n iepo k o jo n e  są  ponurem  p r z e c z u ­
ciem g ro żącego  im od p ó ł n o c y  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  a n a j d r o b n i e j s z y  p o w ó d  
ł a t w o  moż e w y w o ł a ć  p o w s z e c h n y  o k r z y k  w o j n y  p r z e c i w k o  ś m i e r t e l n e m u  
w r o g o w i  o sma ń sk i e g o  ce sa r s t wa .  K w e s t y a  w y c h o d ź c ó w ,  do os ta t ecznoś ci  
d o p r o w a d z o n a  , m o g ł a b y  t y m  s t ać  się p o w o d e m .  J a k i e ż  s t a n o w i s k o  z a j ę ­
ł a b y  E u r o p a  w  tej  walce  na  śmi er ć  mi ę d z y  T u r c y ą  a R o s s y ą ,  co ucz y n i l i b y  
na t u ra ln i  o p i e k u n o w i e  p i e rwsz e j  aby  z a p o b ie d z  z u p e ł n e m u  zni sz cze niu  s w o j e j  
d a w n e j  s p r z y m i e r z o n e j , k t ó r ą  bez  tego t r ak t a t a mi  A d r i a n o p o l s k i m  i H u n k i a r -  
Skelessi  p r a w i e  be z b r on n ie  w ręce c i emięzcy o d d a ł a ,  ta k  iż w  K o n s t a n t y ­
n o p o l u  j a k  s ł us zni e  p ow i e d z i a ł  p. M a r m o n t  za l e d wi e  j e sz cze  r z ą d  m u n i c y ­
p a l n y  p o z o s t a ł ?  P o s t ę p o w a n i e  Angl i i  w  t ak im p r z y p a d k u ,  ani  na ch w i l ę  
w ą t p l i w e m  b y ć  nic  może.  D ług o  o d w l e k a n ą  w a l k ę  ze s w o j ą  p o t ę ż n ą  w s p ó ł ­
z a w o d n i c z k ą ,  k t ó r a  je j  na o g r o m n e j  linii od  Bał tyc k i eg o do  Cz ar neg o mor za ,  
a w Azyi  od  C h i w y  i H er a t u  z a g r a ż a ,  r o zpo c zn i e  o n a  w  Bos fo r ze  a s k o ń c z y  
j ą  mo ż e  w  P e t e r s b u r g u  i Odess ie.  W  p r z e c i w n y m ,  n i e sz c z ę ś l i w y m  razie,  
g d y b y  R o s s y a  w y s z ł a  z tej walki  z w y c i ę z k o ,  p r z e w a g a  je j  w  E u r o p i e  b y ­
ł a b y  od tej chwil i  s t a n o w cz ą .  Od  te j  chwil i  z r z e e b y  s ię  t r ze ba  p ol i t yc znej  
wol nośc i  i n n y c h  p a ń s t w  E u r o p y .  N i e z na n e  d o t ą d  p o w s z e c h n e  p a n o w a n i e  
f izycznej  s i ły  p r z y g n ę b i ł o b y  w s z y s t k i e  n i ep od leg ł e  p a ń s t w a  i ś w i a t  d u c h a  
p o g r ą ż y ł b y  się w  c i emności ach b a r b a r z y ń s t w a .  K i e r o w a n a  te m p r z e k o n a ­
niem F r a n c y a ,  s t a n ę ł a b y  j a k  j u ż  r z e k l i śmy ,  s t a n o w c z o  po  s t r on i e  Angl i i  
i p r z e w a ż n y  miecz s w ó j  r z u c i ł a b y  na szalę  tej o lb r z y m i e j  walki .  F r a n c y a ,  
k t ó r a  z r z ek ł s z y  się p r z e w a g i  na m o r z u ,  n i e ma j ąc  za te m s p r ze cz n ych  z A n ­
gl ią  i n t e r e s ó w  wielkiemi  za sa d y  pol i t ycznei ni  najściś lej  z  n ią  j e s t  p o ł ą c z o n a ;  
F r a n c y a ,  k t ór e j  ambie ya  ogr an ic za  s ię  na p r z e w a ż n y m  w p ł y w i e  na  k o n t y ­
nencie  i na p r z e w o d n i c z e n i u  cy wi l l za cy i  i w o l n o ś c i ,  m i m o  całej  n ies ta tecznośc i  
sw o j e j  zagr ani czne j  p o l i t y k i ,  n i g d y  s zcz erze  n i e p r z y s t ą p i  do r o s sy j sk i eg o  
a l iansu p a n a  M o l e g o ,  a tern m n i e j ,  j a k  za  cz a s ó w  ni e d o ł ęż n ego  Kar ol a  X. ,  
n a d u ż y c i o m  R o s s y i  w  T u r c y i  be z c z yn n i e  p r z y g l ą d a ć  się będzie .  I P r u s y  
m u s i a ł y b y  w takiem p o ł o ż e n i u  ucz y n i ć  k r o k  n a p r z ó d  na  d r od ze  m ą d re j  p o ­
l i t yki  na  j a k ą  w i a t a c h  1 7 9 0 .  i 1 8 2 9 .  w  k w e ś t y i  tur ecki e j  w s t ą p i ł y .  P r u s y  
w  p o ł o ż e n i u  s w o j e r a ,  j a k o  ś r o d k o w o  e u r o p e j s k a  po t ęga  i p r z y  g r o ź ą c e m  je j  
w s c h o d n i m  g r an i c o m i p o b r z e ź o m  ni e b ez p i ec ze ń s twie ,  m u s i a ł y b y  w  p r z y ­
m i e r zu  z S z w e c y ą  za gr oz ić  R o s s y i  z t y ł u  i s ta rać  się p r z e s z k o d z i ć ,  a b y  ta 
os t a tn i a  p r z e z  za jęcie S t a m b u ł u  z d w ó c h  s t r o n  za r a z e m E u r o p y  nie ob sa czy ła .  
S a m a  t akż e  T u r c y a  nie jes t  j u ż  tak s ł a b y m  dia R o s s y i  p r ze c iwn ik i e m.  G d y  
S u ł t a n  M a h m e d  w  r. 4 8 2 8 . ,  po  w y c z e r p a n i u  w  dł ugi e j  w o j n i e  greckie j  sił 
s w o i c h  tak  na  lądzie j a k  i na  m o r z u  i w y t ę p i e n i u  k o r p u s u  j a n c z a r ó w ,  g ł ó ­
w n e g o  ż y w i o ł u  s w o j e j  a r m i i ,  g d y  w t e d y  je sz cze  z  s i łą  za l edwie  4 0 , 0 0 0
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n i e k a r n e g o  w o j s k a  m ó g ł  p r z e z  c a ł y  r o k  o p i e r a ć  s i ę  całe j  p o t ę d z e  R o s s y i ,  
a  p o d  S z u m i ą ,  .p o d  W a r n ą  i w s z ę d z i e  g dz i e  z d r a d a  n i c p a r a l i ż o w a ł a  ś r o d k ó w ,  
z w y c i ę z k o  w a l c z y ć ;  c z e g ó ż  n i e d o k a z a l a b y  d z i s i a j  l i c z n a ,  k o m p l e t n i e  u z b r o ­
j o n a  i w y ć w i c z o n a  a r m i a  A b d u l -  M e d ź y d a  i g a r d z ą c y  ś m i e r c i ą  z a p a ł  o s m a n -  
l i s ó w  w  o b r o n i e  s w e j  w i a r y  i n i e p o d l e g ł o ś c i !  Le c z  j a k i e ż  b y ł o b y  s t a n o w i s k o  
A u s t r y i  w  tej  w a l c e  o ż y w o t n ą  w ł a s n e g o  j e j  b y t u  z a s a d ę ?  W i e m y ,  że  p r z y  
w o j e n n e i n  u s p o s o b i e n i u  z n a c z n e j  i wi e l k i  n a t e r a z  w p ł y w  m a j ą c e j  p a r t y i ,  
n i e m a l  p o s p o l i t e m  s t a ł o  s ię  z d a n i e :  że  m u s i m y  T u r k ó w  z E u r o p y  w y p r z e ć ,  
B o ś a i ą  i H e r c e g o w i n ę  z a j ą ć  i g r a n i c ę  A u s t r y i  aż  d o  u j ś ć  D u n a j u  r o z c i ą g n ą ć .  
Z n a m y  z d r u g i e j  s t r o n y  p o w s z e c h n e  u c z u c i e  n iec hęc i  k u  l o r d o w i  P a l m e r s t o n  
i s y s t e m a t y c z n i e  ż y w i o n ą  p r z e z  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  n i e n a w i ś ć  k u  An gl i i .  
W s z a k ż e  n i e  w a h a m y  s ię  a n i  c h w i l i  z o t w a r t ć m  w y p o w i e d z e n i e m  n a s z e g o  
z d a n i a ,  że  p r z y m i e r z e  A u s t r y i  z R o s s y ą ,  w  s p r a w i e  t u r e c k i e j  m o g ł o b y  j e ­
d y n i e  b y ć  w y p ł y w e m  n a j g r u b s z e j  n i e ś w i a d o m o ś c i  a l b o  n a j w y ż s z e j  z d r a d y  
n a s z y c h  n a j ś w i ę t s z y c h  i n t e r e s ó w  i p i e r w s z y c h  ż y w o t n y c h  w a r u n k ó w  n a s z e g o  
p o l i t y c z n e g o  b y t u .  J a k k o l w i e k  na sz e  i n t e r e s a  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e  
s p r z e c z n e  b y ć  m o g ą  z i n t e r e s a m i  A n g l i i  i j a k i e k o l w i e k  m a m y  p o w o d y  n i e ­
ch ę c i  k u  t e r a ź n i e j s z e m u  k i e r u n k o w i  a ng i e l sk ie j  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j ,  to  p r z e ­
c ież  k a ż d y ,  c h o ć b y  p o w i e r z c h o w n i e  o b z n a j m i o n y  z p o w s z e c h n ą  e u r o p e j s k ą  
p o l i t y k ą ,  p r z y z n a :  i ż w  k w e s t y i  w s c h o d n i e j  m u s i m y  i ść z A n g l i ą  r ę k a  
w  r ę k ę  i ze  o s o b i s t e  n i e p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  l u d ź m i  s t a n u  n i e m o g ą  mieć  
w p ł y w u  na  p o l i t y c z n e  m a k s y m y ,  o d  k t ó r y c h  p a ń s t w a  i s y s t e m a t a  ś w i a t a  z a ­
le żą .  Z a c z e p n e  p r z y m i e r z e  A u s t r y i  z R o s s y ą  na  w s c h o d z i e  b y ł o b y  r o z b i o ­
r e m  T u r c y i ;  k t o b y  w  t a k i m r a z i e  l w i ą  c zę ść  o t r z y m a ł ,  n i e p o t r z e b u j e m y  
m ó w i ć .  P r z y k ł a d  1 8 3 3 .  r .  p o k a z a ł ,  że  R o s s y ą  w  k i l ku  d n i a c h  m o ż e  z S c -  
b a s t o p o l u  w y p r a w i ć  i l o t ę  z a r m i ą  d o  B o s f o r u .  G d y b y  f l o t y  an gi e l s k a  i Fran­
c u z k a  n i e p r z e s z ł y  p i e r w e j  D a r d a n e i l ó w ,  R o s s y ą  z a j ę ł a b y  S t a m b u ł  i z a m ­
k n ę ł a b y  P o n t u s  n a z a w s z e .  R o s s y ą  w  te n  s p o s ó b  o b e j m o w a ł a b y  w  E u r o p i e  
j e d n e m  r a m i e n i e m  b a ł t y c k i e  d r u g i ć m  C z a r n e  m o r z e  i z a g r a ż a ł a b y  Ś r ó d z i e m ­
n e m u  n i e m n i e j  j a k  D a l m a c y i  i A d r y a t y c k i e m  p o b r z e ż o m .  P r z e z t o  o t a c z a ­
ł a b y  A u s t r y ą  ze  w s z e c h  s t r o n  n i b y  c h i ń s k i m  m u r e m .  T o  s t a r o d a w n e  p a ń ­
s t w o  z c s z l o b y  w ó w c z a s  i s t o t n i e  d o  s t a n u  W a z a l a  i m u n i c y p i u m  p ó ł n o c n e g o  
k o l o s u .  C z y  za ś  A u s t r y a  w  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  p r z y p a d k u  p r z e z  n a b y c i e  
B o ś n i j s k i c h  p r o w i n c y i  i w z m o c n i e n i e  s ł o w i a ń s k i e g o  ż y w i o ł u  w s w e m  ł o n i e  
z y s k a ł a b y ,  c z y b y  w  o b e c n e j  c h w i l i  m o g ł a  u t r z y m a ć  s ię w  w a l c e  z c a ł ą  c y ­
w i l i z o w a n ą  E u r o p ą ,  k t ó r e j  p a r c i u  s a m a  j e d n a  c z o ł o  s t a w i a ć b y  m u s i a ł a ,  
c z y b y  p r ó c z  t e g o  n i e m i a i a  d o  p o k o n a n i a  w y b u c h u  r e w o l u c y j n y c h  n a m i ę ­
t no ś c i  na  w ł a s n e j  z i e mi  —  t e g o  w s z y s t k i e g o  d o c h o d z i ć  n i e c h c e m y ,  w  s i ln em 
p r z e k o n a n i u  , ze  ż a d e n  z n a s z y c h  lu d z i  s t a n u  o t a k  z g u b n e m  p r z y m i e r z u  ani  
n a  c h w i l ę  m y ś l e ć  n ie  bę d z ie .  C h c i e l i ś m y  t y l k o  o p i n i ą  p u b l i c z n ą  o k o n i e c z n e m  
s t a n o w i s k u  A u s t r y i  w  p r z y s z ł e j  w o j n i e  n a  w s c h o d z i e  oś wi ec ić .«  Ch o c i a ż  
n a d c h o d z ą c e  ze w s z e c h  s t r o n  w i a d o m o ś c i  o p o l u b o w n e m  z a ł a t w i e n i u  k w e s t y i  
w y c h o d ź c ó w ,  n i e d o z w a l a j ą  n a m  p o d z i e l a ć  o b a  w y  P r c s s y ,  to  p r z e c i e ż  u w a ­
ż a l i ś m y  za g o d n y  u m i e s z c z e n i a  a r t y k u ł  p o w y ż s z y  w a ż n y  ze  w z g l ę d u  n a  s t a ­
n o w i s k o  j a k i e  ó w  d z i e n n i k  w  A u s t r y i  z a j m u j e .

S p r a w y  S ł o w i a ń s k i e .  —  R u s i n i  w ę g i e r s c y  z ł o ż y l i  u  r z ą d u  m e m o -  
r y a l ,  w  k t ó r y m  p r z e d s t a w i a j ą  p o t r z e b y  i ż y c z e n i a  s w o j e g o  s z c z e p u .  T a  
p c t y c y a .  k t ó r a  d o z n a ł a  j a k  m ó w i ą ,  d o b r e g o  p r z y j ę c i a ,  o  t y l e  j e s t  c h a r a k -  
t e r y s t y c z n ą  , ze  R u s i n i  d o m a g a j ą  s ię  w  n iej  j e d y n i e  s t r z e ż e n i a  s w o j e j  n a r o ­
d o w o ś c i  p r z y  u t r z y m a u i u  d o t y c h c z a s o w e g o  s t o s u n k u  z W ę g r a m i ,  g d y  t y m ­
c z a s e m  s ł o w a c k i e  d e p u t a c y e  ż ą d a j ą  o d e r w a n i a  S ł o w a c k a  od  W ę g i e r  i u s t a -  
n o w i e n i a  go  w  o s o b n y  k r a j  k o r o n n y .  L u d n o ś ć  r u l e ń s k a  w  W ę g r z e c h  w y ­
n o s i  r a z e m  8 0 0 , 0 0 0  d u s z  i z a m i e s z k u j e  p o  w i ę k s z e j  części  p ó ł n o c n e  k o m i ­
t a t y .  G ł ó w n e  p u n k t a  m c m o r y a l u  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  O g ł o s z e n i e  k o n s t y t u c y i  
z  d n .  4 .  M a r c a  w e  w s z y s t k i c h  o k o l i c a c h  p r z e z  R u s i n ó w  z a m i e s z k a ł y c h .  2 )  
U z n a n i e  r u t e ń s k i e j  n a r o d o w o ś c i  w  W ę g r z e c h ,  j a k o  t ak ie j .  3 )  O d g r a n i c z e n i e  
i c h  p l e m i e n i a  o d  s ą s i e d n i c h  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż b y  t a m  g d z i e  1 5 , 0 0 0  R u s i n ó w  
r a z e m  m i e s z k a  z n i e l i c z n e mi  o b c c m i  ż y w i o ł y ,  p o ł ą c z e n i  by l i  w  j e d e n  o b w ó d  
b e z  w z g l ę d u  na  g r a n i c e  k o m i t a t o w e .  4 )  Z a p r o w a d z e n i e  r u t e ń s k i e g o  j ę z y k a  
w  s z k o l e  i u r z ę d z i e ,  u t w o r z e n i e  g y m n a z y ó w  w  mi e j sc a c h  g ę s t o  p r z e z  R u s i ­
n ó w  o s i a d ł y c h ,  o r a z  a k a d e m i i  r u t e ń s k i e j  w  mie śc i e  U n g h v a r ; p o w i e r z a n i e  
u r z ę d ó w  w o b w o d a c h  r u t e ń s k i c h  r o d o w i t y m  R u s i n o m  a p r z y n a j m n i e j  o s o ­
b o m  j ę z y k  r u s k i  z g r u n t u  p o s i a d a j ą c y m .  5 )  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  r u t e ń s k i  
w s p ó l n y  z g a l i c y j s k i e m i  R u s i n a m i .  6 )  Z n i e s i e n i e  w s z e l k i c h  p r z y w i l e j ó w  
o g r a n i c z a j ą c y c h  d r u k  k i r y l i c ą .  7 )  U w z g l ę d n i e n i e  r u s k i e j  n a r o d o w o ś c i  p r z y  
o b s a d z a n i u  s t o p n i  o f ic er sk ic h  a r m i i  c e s a r s k i e j ,  o r a z  u r z ę d ó w  p r z y  r z ą d z i e  
c e n t r a l n y m  w  W i e d n i u .  8 )  U s t a n o w i e n i e  r u t e ń s k i c h  k a p e l a n ó w  p r z y  p u ł ­
k a c h ,  k t ó r y c h  w i ę k s z o ś ć  n a l e ż y  do  g r e c k i e g o  w y z n a n i a .  9 )  U w z g l ę d n i e n i e  
n a r o d o w o ś c i  i n n y c h  p l e m i o n  w  c z ę ś c i a ch  r u t e ń s k i c h  o s i a d ł y c h , na  z a s a dz i e  
z u p e ł n e j  w z a j e m n o ś c i ,  t a k ,  i ż b y  w s z y s t k i e  s z c z e p y  r ó w n e j  d o z n a w a ł y  op iek i .

G a l i c y  a.
L w ó w ,  2 1 .  P a ź d z .  —  N a j j a ś u .  c e s a r z  r a c z y ł  na  p r z e d ł o ż e n i e  m i n i s t r a  

s p r .  w e w n ę t r .  n a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  z dn .  1 1 .  P a ź d z .  b.  r.  r o z p o r z ą ­
d z i ć ,  b y  c h ł o p s k i e j  l u d n o ś c i  w  G a l i c y i ,  za  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  p o s t ę p o w a n i e ,  
j a k i e  o k a z a ł a  w  n a j n o w s z y m  c z a s i e ,  a p r z e z  c h ę t n e  p o ś w i ę c e n i e  s ię  p r z y  
r o z w o ż e n i u  z n a c z n y c h  p r o w i a n t ó w  i i n n y c h  p o t r z e b  d la a r m i i ,  p o d c z a s  p r z e -  
c h o d u  ces.  r o s s y j s k i c h  w o j s k  p o s i ł k o w y c h ,  d a l a  n o w e  d o w o d y  s w e g o  p a -  
t r y o t y z m u  i w i e r n e g o  p r z y w i ą z a n i a  d o  ces.  t r o n u ,  o ś w i a d c z y ć  n a j w y ż s z e  
u p o d o b a n i e .  — Ten n a j ł a s k a w s z y  w z g l ą d  na  p a t r y o t y c z n y  s p o s ó b  m y ś l e n i a

p o d a j e  ces.  k.  r z ą d  k r a j o w y  z  t ą  u w a g ą  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  że  o r a z  
w  s k u t e k  w y s o k i e g o  m i n i s t e r y a l n e g o  r o z k a z u  o t r z y m a l i  p r z e ł o ż e n i  o b w o d ó w  
p ol e c e n i e  z a w i a d o m i ć  o s o b n y m  d e k r e t e m  w s z y s t k i e  g m i n y ,  k t ó r e  m i a ł y  u d z i a ł  
w  d o s t a r c z e n i u  t y c h  p o d w ó d  o w y r a z i e  n a j w y ż s z e g o  u k o n t e n t o w a n i a .

W  l o c h y .
P a l e r m o ,  dn i a  1 1 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  W s z y s t k i e  o k r ę t y  an gi e l s k i e ,  

z n a j d u j ą c e  s ię  n a  m o r z u  ś r o d z i e m n ć m , o t r z y m a ł y  r o z k a z  p o ł ą c z e n i a  s i ę  
z  f l o t ą  p r z e z n a c z o n ą  d o  D a r d a n e l ó w .  *

D r u g i  l ist  l o r d a  i e m p l e  n a d s z e d ł  d o  N e a p o l u  i b a r d z o  p o r u s z y ł  ż ó ł ć  
k r ó l o w i  n e a p o l i t a ń s k i e m u .  K s i ą ż e  S a t r i a n o  w y j e c h a ł  z t ą d  do  N e a p o l u ,  a b y  
b y ć  o b e c n y m  o b r a d o m  n a d  z a ż a l e n i a m i  An gl i i .  K s i ą ż e  C a s s a r o  z a m i a n o w a ­
n y m  z o s t a ł  z a s t ę p c ą  księc ia S a t r i a n o .

L i c z b a  w o j s k a  na  w y s p i e  c o r a z  b a r d z i e j  s ię  p o m n a ż a .  T e r a z  w y n o s i  
3 5 , 0 0 0 .  W c i ą ż  p r a c u j ą  n a d  p o s t a w i e n i e m  b r z e g ó w  S y c y l i i  w  s t a n i e  o b r o n y .  
N i e m o ż n a  p o j ą ć ,  d la c ze go  ta k  s k w a p l i w i e  p r a c u j ą  d n i e m  i n o c ą  n a d  ś r o d ­
k a mi  w o j e n n e m i ,  k i e d y  n a  ca łe j  w y s p i e  g ł ę b o k i  p o k ó j  p a n u j e .  B y ć  m o ż e ,  
ze  i d w ó r  n c a p o l i t a n s k i  p r z e c z u w a  b l i s k ą  w o j n ę  l ub  n o w ą  r e w o l u c j ą ,

Z  R z y m u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  1 7 .  P a ź d z i e r n i k a ,  że  A l e k s a n d e r  T o r l o -  
n ia  n i ec hc ia ł  z o s t a ć  c z ł o n k i e m  k o m i s s y i  f i n a n s ó w .  W  j e g o  mi e j sc e  w y b r a n o  
m a r k i z a  P o t e n z i a n i .  K o m i s s y a  z e b r a ł a  s ię  w  d n i u  1 6 .  b.  m.  i z g a n i ł a  j e ­
d n o g ł o ś n i e  w n i o s e k  m i n i s t r a  f i n a n s ó w  G a l i i , do  z a ł o ż e n i a  u p r z y w i l e j o w a ­
n e g o  b a n k u  n a  p i e n i ą d z e  p a p i e r o w e .

H i s z p a n i a .
D r o g ą  z w y c z a j n ą  n a d e s z i e  w i a d o m o ś c i  d o  P a r y ż a  z M a d r y t u  d o c h o d z ą  

t y l k o  do  d ni a  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a .  C o n s t i t u t i o n n e l  w s p o m i n a  w p r a w d z i e ,  
że t e l e g r a f e m  n a d e s z ł y  w i a d o m o ś c i  d o c h o d z ą c e  d o  d n i a  2 3 .  P a ź d z i e r n i k a ,  
ale n i e p o d a j e  ich t r e ś c i , t a k  że  n i e w i e r n y ,  c z y l i  w i a d o m o ś ć  z a m i e s z c z o n a  
w  d z i e n n i k u  P a t r i e ,  iż g a b i n e t  N a r v a e z a  p o w t ó r n i e  z o s t a ł  o b a l o n y  w  d n i u  
2 3 .  P a ź d z i e r n i k a ,  j e s t  p r a w d z i w ą  lu b  nie.  C o n s t i t u t i o n  e l  d o n o s i  co 
n a s t ę p u j e :  w e d ł u g  s p r a w o z d a ń  m a d r y c k i c h  z d n i a  2 1 .  b. m.  m i n i s t e r s t w o  
N a r v a e z a  z n ó w  p o c h w y c i ł o  za s t e r  r z ą d u ,  co p u b l i c z n o ś ć  p o w i t a ł a  z z a d o ­
w o l e n i e m .  K r o l o w a  Izabe l la  p o w o ł a ł a  d o  s ieb i e  N a r v a e z a  w i e c z o r e m  d n i a  
2 0 .  P a ź d z i e r n i k a ,  o ś w i a d c z y ł a  m u ,  że  n a d u ż y t o  ł a t w o w i e r n o ś c i  j e j  m ę ż a ,  
i że  j ą  s a m ą  o s z u k a n o .  W  r z e c z y  s a m e j  z n a j d u j e  s ię  D o n  F r a n c i s c o  m ą ż  
k r ó l o w y  w  r ę k u  k a m a r y l l i ,  k t ó r a  s ię  s k ł a d a  z j e g o  s p o w i e d n i k a  o j c a  F u l g o -  
s i o ,  j e n e r a ł a  B a l b o a ,  j e g o  s e k r e t a r z a  p r y w a t n e g o  R o d o m a  i k i l k u  i n n y c h  
o s ó b  p o d r z ę d n y c h .  W  s k u t e k  t eg o  w y p a d k u  z o s t a ł  u w i ę z i o n y m  Ba l b o a ,  
j e d e n  z m i n i s t r ó w  j e d n o d n i o w y c h  i w y s ł a n y m  d o  L e u t y  w  A f r y c e  n a  w y ­
g n a n i e .  R ó w n i e  a r e s z t o w a n o  ' o jca  F u l g o s i o  i R o d o w a  i o d d a n o  ich p o d  
ś l e d z t w o  s ą d o w e ,  p o n i e w a ż  m i n i s t e r s t w o  p o s t a n o w i ł o  do j ś ć  k ł ę b k a  e a ł e j  
i n t r y g i .  P o d o b n o  k r ó l o w a  s t a r a  K r y s t y n a  s z l a  za  w ą t k i e m  tej  ca łe j  i n t r y g i  
i z w r ó c i ł a  u w a g ę  s w e j  c ó r k i ,  k t ó r a  g d y b y  b y ł a  w p a d ł a  w  s ieci  n a  s ie b ie  
z a s t a w i o n e ,  m o g ł a b y  H i s z p a n i ą  p r z y p r a w i ć  o w o j n ę  d o m o w ą .  A n i  N a r ­
v a e z ,  an i  s t r o n u i c t w o  u m i a r k o w a n e  n i c z e z w o l r l i b y  na  t o ,  a b y  zo s ta l i  o f ia ­
r a m i  p o d o b n e j  i u t r y g i .  M a d r y c k i e  d z i e n n i k i  z d n i a  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a  u t r z y ­
m u j ą ,  że  N a r v a e z  i j e g o  k o l e d z y  z n ó w  z ł o ż y l i  p r z y s i ę g ę  k r ó l o w y .  G a b i ­
n e t  t en  z g r o m a d z i ł  s ię  w i e c z o r e m  d n i a  2 0 .  b.  m.  na  n a r a d ę ,  k t ó r a  t r w a ł a  
d o  g o d z i n y  2  w  n o c y .  P o m i ę d z y  u w i ę z i o n y m i  z n a j d u j ą  s ię  o p r ó c z  w y ż e j  
p o d a n y c h ,  d w ó c b  s z a m b e l a n ó w  k r ó l a ,  j e g o  s z a t n y ,  b y ł y  m i n i s t e r  M a n r c s a ,  
z a k o n n i c a  P a t r o c i n i o  i k i lka  i n n y c h  o s ó b ,  k t ó r e  p o d o b n i e  j a k  s a m  m ą ż  k r ó ­
l o w y ,  d a ł y  z u p e ł n e  o b j a ś n i e n i e  r z e c z y .  Ś l e d z t w o  tej  i n t r y g i  k a m a r y l l i  j u ż  
s ię  r o s p o c z ę l o  i p o d o b n o  m i a n o  n a  ce l u  p r z y w r ó c e n i e  a b s o l u t y z m u .  K r ó ­
l o w i  o d j ę t ą  z o s t a ł a  a d m i n i s t r a c y a  w  p a ł a c u ,  p r o s i ł  s i ę ,  a b y  m u  p o z w o l o n o  
j e c h a ć  d o  o jc a  d o  W a l a d o l i o ,  ale  w ą t p i ą ,  a b y  to  p o z w o l e n i e  o t r z y m a ł ,  
g d y ż  j e g o  o s o b a  j a k o  m ę ż a ,  p o t r z e b n ą  j e s t  d o  o s ł o n y  k r ó l o w y ,  g d y b y  
mia ła  j a k i  p r z y p a d e k  m i ł o s n y .  M a d r y c k i e  g a z e t y  o g ł a s z a j ą  d e k r e t a , k t ó r e  
o d w o ł u j ą  z a m i a n o w a n i a  m i n i s t e r s t w a  C l e o n a r d a ,  a p r z y w r a c a j ą  n a p o  w r ó t  
c z ł o n k ó w  m i n i s t e r s t w a  N a r v a e z a  d o  u r z ę d o w a ć .  D e k r e t a  te  s ą  d a t o w a n e  
w  d n i u  2 0 .  b.  m.  J e n e r a ł a  C l c o n a r d o  z ł o ż o n o  z d y r e k t o r s t w a  k o l e g i u m  
w o j s k o w e g o  i o d d a n o  to  u r z ę d o w a n i e  j e n e r a ł o w i  Ga l l c go .  M i m o  t y c h  n i e ­
s p o d z i e w a n y c h  w y p a d k ó w  i p r z e s t r a c h u  -na d w o r z e  k r ó l o w y ,  iM a d r y t  z a ­
c h o w a !  s ię  w  d n i u  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e .  O j c a  F u l g o s i o  
p o s ł a n o  d o  k l a s z t o r u  a n d a l u z y j s k i e g o .

F r  a n c y a.
P a r y ż ,  dn .  2 6 .  P a ź d z i e r n i k a .  — N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  z g r o m a ­

d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  r o z d a n o  p o m i ę d z y  r e p r e z e n t a n t ó w  p r o j e k t  p o d p i s a n y  
p r z e z  7  j e n e r a ł ó w ,  a b y  u r z ą d z o n ą  z o s t a ł a  n i e u s t a j ą c a  r a d a  w o j e n n a ,  z ł o ­
ż o n a  z 1 1  j e n e r a ł ó w  d y w i z y i  r ó ż n e j  b r o n i ,  j e d n e g o  r a d z c y  s t a n u ,  3  j e n e ­
r a ł ó w  b r y g a d ,  j e d n e g o  i n t e n d a n t a  w o j s k o w e g o  i j e d n e g o  w y ż s z e g o  l e k a r z a .  
P o d c z a s  r o s p r a w  na d  w y d a t k a m i  n a  f l o t ę  uż a l a ł  s ię  L e v a s s e u r ,  że  f lo ta  
f r a n c u s k a  h a n d l o w a  n ie  j e s t  p o p i e r a n ą ,  iż w k r ó t c e  r o s p i s a n ą  z o s t a n i e  s u b -  
m i s s y a  na  z n a c z n e  l i w e r u n k i ,  a f l o t y  f r a n c u s k i e j  h a n d l o w e j  na  ten  cel  n i c -  
u ź y j ą ,  p r z e z  d a ni e  j e j  k o r z y s t n i e j s z y c h  n i ż  i n n y m  w a r u n k ó w .  M i n i s t e r  
f i n a n s ó w  o ś w i a d c z a ,  że  tak  k o s z t o w n y c h  p r z y w i l e j ó w  o k r ę t o m  f r a n c u s k i m  
n a d a w a ć  n ie  m o ż n a ,  b o  na  tein s k a r b  c i e r p i  p u b l i c z n y .  L e p i e j  w r ę c z  n a  
to  p r z e z n a c z y ć  f u n d u s z e ,  w y n o s z ą c e  k i l ka  m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  K a r ó l  D u ­
p i n  ż ą d a  w y s a d z e n i a  k o m i s s y i ,  k t ó r a b y  te n  p r z e d m i o t  g r u n t o w n i e  z b a d a ł a ,  
p o n i e w a ż  p r z y j d z i e  c z a s ,  g d z i e  p r z y j a ź ń  z A n g l i ą ,  k t ó r a  j e s t  t e r a z  s k u t ­
k i e m w a s z e j  s ł a b o ś c i , u s t a n i e .  W  t c n c z a s  n e r w e m  p o t ę g i  f r a n c u s k i e j  b ę -
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dzie  nasza f lo ta ,  przeto g łó w n y m  je st  interesem  F ran cy i  podnieść  m ary­
narkę h a n d lo w ą ,  jako szko łę  i podporę  f lo ty  wojennej .  Minister f inansów  
P a ssy  opiera się  od łożen iu  su b m issy i ,  o d w o łu ją c  się  do prawa zgrom adze­
nia k o n s t y t u c y j n e g o , które inu innego w y b o r u  n iedozwala .  Żądane kre-  
dyta na marynakę p r z y zw o lo n o  głosam i 5 1 4  przec iw  7 4 .

P a r y ż ,  dn. 2 7 -  Października. — R ząd  francuski z n ó w  sobie  odetchnął,  
bo kamień ciężki spadł mu z piersi. Lamoriciere don iós ł ,  źe cesarz M i k o ­
łaj przestaje na w yd a len iu  polskich em igrantów  z T u r c y i .  G d y b y  Mikołaj  
b y ł  obstaw ał,  za w ydaniem  sobie  w y c h o d ź c ó w  i poparł w  razie o d m o w n y m ,  
s i łą  z b r o jn ą ,  m og łaby  się  w  ludzie  francuskim dawna energia obudzić  i d o ­
prow ad zić  do n o w ej  rew o lu cy i .  N o w e j  atoli r e w o lu c y i  w e  F ra n c y i ,  n ie-  
ty lko  sainc episiery  francuskie  się  o b aw iają ,  ale i cała reakcyjna E uropa,  
bo w ied zą  w s z y s c y ,  że n o w a  r e w o łu cy a  stanęłaby na najobszerniejszych  
p o d sta w a c h ,  źe  miałaby do poparcia siebie najmniej tr zy  m iliony  bagneta  
i sy m p a ty e  uc iśn ionych  na ro dó w ,  które  na o dg łos  pra w d ziw ej  rew o lu cy i ,  
z n ó w b y  się  r w a ły  do obro n y  praw sw oich .  Na przec iw  takiemu p o to p o w i  
r e w o lu cy jn em u  n ieb y ło  co p o s t a w ić ,  trzebaby a b so lu ty zm o w i  i dom u pil­
n o w a ć ,  który nie na opoce  z b u d o w a n y  i bronić przy stęp u  lejącemu się  p o ­
to k o w i.  W y p a d ek  przeto n o w ej  r e w o lu cy i  b y łb y  n ie w ą tp l iw y .  T o  też  
dyploraacya francuska ostrzega zaw czasu  rząd M ik o ła ja ,  aby lw a  ze snu  
n ie zb u d za ł ,  bo o b u dzonego  nikt w  św iec ie  n ie b y łb y  w s ta n ie  z w y c ię ż y ć .  
R z e c z y  toczą się  kon ieczn ośc ią ,  cesarz Mikołaj tak o c zy w is te m  d o w o d z e ­
niem dał się  ła tw o  przekonać i c h o w a  sw o je  bagnety ,  które wtenczas ty lko  
w y s t ę p u j ą ,  g d y  l iczyć  m ogą  na p e w n e  z w y c ię s t w o .  T y m cza sem  w ojna  
z T u r c y ą ,  to w ojna Francyi i Anglii  przec iw  R o s s y i ,  a g d y b y  ta nienastą-  
p i la ,  to pew n a  rew o łu cy a  w e  F r a n c y i ,  a ta jak p o w ied z ie l i śm y  w y la ła b y  
się milionami b agn etów  na E uropę .  Nie  w  c iem ię bici na p ó łn o cy ,  aby się
narażać na takie n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  z tego w ięc  pozostaną  wojska  r o ssy j-
s k ic , aby strzedz granic w s c h o d u ,  przed dżum ą w olnośc i .

W e d ł u g  dziennika P a t r i e  podał s ię  F a l lo u x  o uw o ln ien ie  od urzędu  
i ju ż  jutro  w y je d z ie  do W ło c h  w  celu poratowania  zdrow ia .  N iew ia d o m o  
je szcze  c zy  Corcelles czy  Larjuiuais po nim obejmie m in isterstw o ośw iecen ia .

D z ien n ik  jeden w y licza  m n ó s tw o  w y c h o d ź c ó w  w e n e ck ich ,  k tórzy  tu 
się  zn a jd u ją ,  a m iędzy  tym i Manin i Pepe.

V o i x  du peuplc  Proudhona ma znaczny odbyt.
R ząd  odebrał następującą depeszę  telegraficzną: J e n e r a ł  L a m o r i ­

c i e r e  d o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

P e t e r s b u r g ,  d. 1 8 .  Października. — Hrabia N e sse lro d e  zaw iadom ił  

w y s ła n n ik a  otto inauskiego, że  cesa rz ,  w z i ą w s z y  na u w a g ę  list su ł ta n a , ogra­
nicza s ię  na żą d a n iu ,  aby  z b ieg o w ie  w ęg ier sc y  w y p ęd ze n i  byli  z  T u rcy i .  
F uad-E ffendi uw aża  interes za sk ończon y .

K orespondent paryzki robi następującą u w a g ę :  R o ssy  a ustąpiła  na
c h w i l ę ,  ale m y li l iby śm y  s i ę ,  g d y b y ś m y  ztąd l iczyć  chcieli na długi pokój  
w  E urop ie .  Kto o stro żn y ,  nie będzie s ię  o dd aw ał  tym  z łudzeniom . Jeżeli  
car u leg ł  na c h w i l ę ,  to ty lko dla tego, aby się  o sa d z i ł ,  i z tym  w ię k sz y m  

zamachem uderzy ł  i pom ścił  się  tćj zn iew agi.  J e d n o ść  zdania F rancyi  i A n ­
g l i i ,  w y s tę p u ją c y c h  dość  energicznie  w tćj sp raw ie ,  by ła  p o w o d e m  M ik o ła ­
j o w i ,  że  o d ło ż y ł  do innego  c za s u ,  co knuł tajemnie u siebie.

D z iennik  b on apar tystow sk i  Je d i x  d e c e m b r e ,  brzmi dziś n ie zw y k le  

w o jen n ie .
•T y d z ie ń  ten będzie p ło d n y  w  wielk ie  w y p a d k i  po l i tyczne .  P o  k w e -  

s ty i  o pretendentach i pow stańcach  c z e r w c o w y c h ,  czeka nas wielka k w es ty a  
w sch o d u .  Przedstaw ia  się  ona dziś g r o źn ie jsz ą ,  niż k ie d y k o lw ie k , zaro-  
dna w e  w szy s tk ie  następstw a w o j n y  pow szech n ej  — boju  na śmierć i życ ie  
m ięd zy  w o ln o śc ią  a despotyzm em .

o p o łó ż m y  na jednę  szalę d o b ro d z ie js tw a ,  które w o ln o ś ć  zdobyła  dla 
c y w i l i z a c y i ,  a na drugiej g w a r a n e y e ,  które nam obiecują  ultramontanie i In­
dzie w s te c z n i ,  naw racający  do zem sty  i p o d s tę p ó w  d a w n y ch  rzą d ó w .

» W  obliczu takich w y p a d k ó w ,  trzeba ,  aby się  z w o len n icy  w o lnośc i  
p o łą c zy l i  i byli  ty lko  jed n ą  m yślą .  Francya od L utego  do sy ć  ju ż  nacier­
piała s ię  z p o w o d u  braku tćj jednośc i  tak w  id e a c h , jak w e  w ładzy .

• W y b ó r  1 0 .  G r u d n ia ,  p o w o łu ją c  do prezyd en tury  rzeczypospo l ite j  
w n u k a  cesarsk iego ,  daw ał  r ęk o jm ię ,  ze nie  w rócą  namiętności po w sta ńcze ,  
któremi osłabią  s ię  lud y ,  bo rozdzielają s ię  ich s i ły .  Imie to k iedyś  F ra n -  
c y ą  prow ad zi ło  do s ł a w y  i pom yśln ośc i .

• A  w ięc  ja k k o lw iek  są odcienia stronn ic tw a  l ibera lnego ,  niech po łą czą  
s ię  z  sobą i w zm o cią  naprzeciw  n ieb ezp ie c ze ń s tw u ,  które ojczyźnie  zagraża;  
a tern n iabezpieczeństwem  je s t  na w e w n ą tr z  deklaracya praw abso lu ty zm u ,  
na z e w n ą tr z  n o w a  koalieya przec iw  Francyi.*

P r o c e s  w  W e r s a l u .  P o s i e d z e n i e  dnia 2 4 .  Paźdz. — N a jw a -  
żniejszem  z zez n a ń ,  je s t  protokularnc w y s łu ch a n ie  depu to w a n eg o  F lieg er ,  
przez komissarza p o l ic y i ,  którego try b u n a ł  w y s ła ł  z u m y s łu  na ten cel do  
Brukseli .  F l ieg er  ośw iad cza:  » W ie d z ia ł e m ,  źe  dnia 1 3 .  miała s ię  o d b y ć  
manifestacya g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  ale nie m y ś la łem ,  aby  miało przyjść  do  
p o w sta n ia ,  o sp rzy s iężen iu  źaduem nie wiem . W y c h o d z ą c  z rana tego  
dnia z k a w ia rn i ,  w idziałem  z ulicy  Hazard w y c h o d z ą c y c h  oko ło  3 0  d e p u ­
t o w a n y c h ,  na ich czele  Ledru Rollina. B y l i  tam i ko ledzy  m o i ,  d e p u to ­
w a n i  z  A lz a c y i ,  od nich dow iedz ia łem  s i ę ,  że  p o n iew a ż  bezp ieczeńs tw o  ich  
° só b  z a g r o ż o n e ,  udają  s ię  na pos iedzen ie  do  k o n s e r w a to r y u m ,  p o d  strażą

g w ardy i  narodow ej.  P rz y łą c z y łe m  się  do nich. Raz  po  raz w z n io s ły  się  
okrzyki ludu »niech ży je  Ledru R oll in !  n iech ż y je  kon sty tu cy a !*  P rz e ­
chodziliśmy przez ogród sztabu artyleryi  naród, i w e sz l iśm y  do pu łkow nika  
Guinard. P u łk o w n ik  z  Ledru Rolliuem zeszli  do a r ty le rz y s tó w .  Co tara 
mó w i l i , nie wiem . Za p o w ro te m  ru sz y l iśm y  do k o n se rw a to ry u m  z nimi  
na czele; za nami szła artylerya.  W ie lu  z nich za p ew n ie  nie  w iedz ia ło  .po  
co tam idziem y, zw łaszcza  d ep u to w a n i  z A lz a cy i :  K o p p ,  Hofer,  Anstett ,  
Boch. M y śm y  dla tego ty lko  usiedli m iędzy m ontan iardów , a b y śm y  przez  
nich poparci zostali  w e  w nioskach n a s z y c h ,  położenia  końca l ichw om  ż y ­
d o w s k im ,  których ofiarą stają się  o b y w a te le  A lzacyi .  P r z y s z e d łs z y  do kon­
se r w a to r y u m ,  nie w ie m ,  co tara zasz ło ,  jam sobie  oglądał kam ien ie ,  które  
tam zw iez io n o  do budow li .  N im cśm y w e sz l i  na sa lę ,  radzono, c zy  sta w ia ć  
barykady i bronić s i ę ,  czy  nie. W ie lu  b y ło  p rzec iw  temu. Czując s ię  
s ła b y m ,  chciałem się  oddalić ,  alem w y jśc ia  znaleźć  nic mógł.  Gdym w r ó ­
cił  na sale m achin ,  złapał mnie jakiś d e p u to w a n y ,  którego  nie z n a m , i p r z y ­
p r o w a d z iw szy  do s t o łu ,  kazał mi coś podpisać.  Nalegauy,  w śród  zg ie łku  
p o d p isa łe m ,  nie p rzec zy ta w sz y .  W t e d y  dop iero  p ow iad a  m i ,  ten co mnie  
trzym ał za rękę »a ja m y ś la łem ,  ze  to Pilhos.# — » W i ę c  s ię  w y m a ż ę ,  rze­
kłem .« — N ie ,  to nie szkodzi.# — Nazajutrz dopiero z gazet  dow iedz ia łem  
s i ę ,  com podpisał.  Po podpisaniu w y sze d łe m  bramą zanim je szcze  w o jsk o  
nadeszło.  Na drodze spotkałem dep. P y a t ,  i o p ow iedz ia łem  mu co zasz ło .  
O dpow iedzia ł  mi ty lk o :  »jakże n ie zr ęc z n i !« W ą t p i ę ,  aby  po mojera odej­
ściu p rzy sz ło  do jak iego  postanow ien ia .  N ie  zanosi ło  s ię  na to. W  czasie  
mojego na sali p o b y tu  zdejm ow ałem  ry su n ek  z  jed n eg o  pługu.

A d w .  Chauffoure protestuje  przec iw ko  praw n em u znaczeniu  tego doku­
mentu dla t eg o ,  że za granicą sp orzą d zo n y .

V i n c e n t ,  adw okat i kapitan Gtej legii zeznaje:  w idzia łem  p u łk o w n ik a  
F o rc s t ier ,  jak przechodził  przez ulicę M cslay w o toczeniu  oko ło  1 2  g w a r ­
dzistów . VV pół go d z in y  potem tłum ju ż  b y ł  w ie lk i ,  o so b y  w  bluzach,  
i arty lerzyśc i  to w a r zy szy l i  m u ,  w o ła ją c :  niech ż y je  pu łk o w n ik  Forest ier ,  
niech ż y je  k o n sty tu cy a !  P u łk o w n ik  ściskał mu ręce. P om yśla łem  sobie  
dzień będzie g o r ą cy ,  przyjdzie  do boju m ięd zy  gw a rdy a m i.  ,  A le  mina p u ł ­
kow nika  była  sm u tn a ,  w id a ć ,  że  mu b y ło  c iężko na sercu. L udzie  z  tego  
tłum u rozbrajali g w a r d z i s t ó w ,  których sp o ty k a l i ,  aż na u l icy  V e n d o m e  ich  
rozpędzono.  Jenerał Cornem euse  dał do mojej d y s p o z y c y i  kom panią  linio­
w e g o  w o js k a ,  i poszedłem  w  p o g o ń  za p o w s ta ń c a m i ,  na u l icy  Aum aire  
strzelano do nas. P o w s t a ń c ó w  n ie  m óg łem  dogonić .  W r a z  z  merem 6 g o  
okręgu odp row adz iłem  dep. Sucheta  do zgrom adzenia  n a r o d o w e g o ,  bo życ ie  
jego  b y ło  zagrożone. Su ch et  p o w iedz ia ł  m i ,  że  k iedy  w ch o d z i ł  do zgrom a­
dzen ia ,  p ow iedz iano  m u ,  że m o n t a n i a r d y  mają pos iedzenie  na u i icy  Hazard,  
i źe  t u  aresztują k a żd eg o ,  k tó r y  podpisał  akt oskarżenia p rzec iw  p r e zy d en ­
to w i  i ministrom. —  Na zapytanie  prezesa zeznaje  ś w ia d e k ,  ż e  za baryka­
dami nie w idz ia ł  ani a r t y le r z y s t ó w ,  ani g w a r d z is tó w  na r o d o w y ch .

Osk. F o re s t ier  o d p o w ia d a ,  że idąc przez ulicę M e s la y  miał ty lko  trzech  
oficerów  i czterech g w a r d z is tó w  z so b ą ,  że  ulica była  próżna, ty lko  o d źw iern i  
stali przed do m a m i,  chybaby b y ł  tych ściskał za ręce,  że w y s z e d ł s z y  z me-  
r y i ,  udał się  po rozkazy  do jenerała Cavaignac, k tó ry  mu p o w ie d z ia ł ,  że  
ju ż  w s z y s tk o  skończone.  O skarżony przedstawia obieganie  u l i c ,  jako  o b o ­
wiązek  p u łk o w n ik a ,  wiedzieć  co s ię  dzieje w  okręgu je g o  l e g io n u ,  a źe lud  
się  g ro m a d z i ł ,  to rzecz naturalna ,  bo i dziś j e s z c z e ,  niech idzie oficer  
z w a r tą ,  a znajdzie s ię  zaraz gromada ludzi za nim. O p o w ia d a ,  jak z j e g o  
n a m o w y  rozbierano barykadę na ulicy  A u m a ir e ,  jak uspok o ił  zaburzenie  na 
ulicy  Nazaret. »Jeźeli zaś św iad ek  V in c e n t  w id z ia ł ,  ja k o b y m  p o z w a la ł  na 
rozbrajanie g w a r d y s t ó w ,  p o w in ien  mnie b y ł  aresztow ać .  O d b y w s z y  ronde  
w róci łem  do m e ry i ,  a to najlepszy  d o w ó d  mojej n iew inn ości .

Św ia d ek  odpiera , źe dla tego nie a resz to w a ł  całego t łu m u ,  bo żo łn ierze  
nie chcieli iść za n i m,  lękając s ię  boju g w a r d y i  przec iw ko  g w a r d y i ,  źe  
p r z y zn a je ,  iż m ó g ł  p u łk o w n ik  nie w ie d z ie ć ,  że  rozbrajano g w a r d z i s tó w ,  
bo się  to działo za nim.

P o s i e d z e n i e  d. 2 5 -  Października. —  O skarżony F orest ier  zbija ze ­
znania św iadka V incent  i po d k o p u je  ich w iarogodność .  ^Zeznania je g o  są  
skutkiem obrażonej miłości własnej.  P a n  V in c e n t  b y ł  w  pretensy i  dosta ­
nia krzyża  legii h o n o r o w e j ,  za bój w  dniach c ze rw co w y ch .  A to li  p o n iew a ż  
na ca ły  legion ty lko  3 0  k r z y ż ó w  b y ło  w y z n a c z o n y c h , by l i  i n n i ,  k tó r z y  mi 
się zasłuźeńsi  w y d a w a l i  ( św ia d ek  zaprzecza). Co do  m n ie ,  p o w ied z ieć  
m o g ę ,  żem dnia 1 3 .  Czerwca pełnił  ty lk o  p o w in n o ś ć  m o j ą ,  i to z n ie b e z ­
pieczeństw em  życia .  Com u c z y n i ł ,  u c z y n ię  je sz c z e !  A  teraz mnie sądźcie.#

V i n c e n t .  O skarżony  r o zu m ie ,  jakob ym  ja b y ł  je g o  aresztowania  
p o w o d em . O św ia d c z a m ,  źe  dopiero  w  kilka dni po  je g o  aresztowaniu  b y ­
łem p o w o ła n y  na ś w ia d k a ,  źe prócz  tego  nie  mam żadnej n ie n a w iśc i , ani  
żadnej u ra zy  do  p u łk o w n ik a .  — A d w o k a to w i  T heurrel  na zapytanie  o d p o ­
wiada ś w ia d e k ,  źe  u ratow ał  w  ten sp osób  ż y c ie  d epu tow an em u S u c h e t ,  iż  
kiedy  go  w  fikarze o d w o z i ł  do zgromadzenia n a ro d o w eg o  g w a rdz iśc i  naro­
d o w i  bagnetami w y t łu k l i  s z y b y  w  p o w o z i e ,  by l ib y  g o z a k ł u l i ,  g d y b y m  jako  
kapitan nie b y ł  ich uspokoił .

P e t i t ,  b y ły  dyrektor  w ię z ien ia ,  która to posada dostała mu się  z łaski  
L e d r u -R o l l in a , zeznaje:  » w y c h o d z ą c  na m ia s to ,  b y  zobaczyć  co s ię  dzieje,  
spotkałem  na u l icy  F onta ines  Ledru Roll ina w  t o w a r z y s t w ie  kilkunastu osób .  
M iał na sob ie  p łaszcz .  Z b l iż y łe m  s ię  k u  n iem u  i  śc isnąłem  rękę jako  m eg o
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d o b r o d z i e j a ,  i m ó w i ł e m  r au ,  ze nie  ma  p o d o b i e ń s t w a  r a t o w a n i a  go.  P o s t ę ­
p o w a l i ś m y  t a k  r o z m a w i a j ą c , g d y  p r z e c h o d z ą c  kolo  d o m u  w i ę z i e n i a ,  k toś  
ini p o w i e d z i a ł ,  ab y  ta m u k r y ć  L e d r u  l lo l l i ua .  J a m  o d p a r ł ,  że to się nie 
d a ,  za t r z y m a ł e m  się p a r e  m i n u t  p r z e d e  d r zw i a mi  więz i eni a ,  a t ymc za sem 
w s z y s c y  przeszl i .  Z d ą ż y ł e m  p o tem za n imi ,  a w id zą c  z a f r a s o w a n e g o  L e ­
d r u  Ro l l i n a ,  r ad z i ł em m u ,  a b y  się r a t o w a ł ,  bo w  d o m u  s w o i m  j e s t  n i e ­
b ez pi ecz nym.  — P r e z e s  p r z e d  sędzi ą  i n s t r u k c y j n y m  p a n  ze zn a ł e ś ,  źe L ed r u  
Rol l in  o d e z w a ł  s ię  do ciebie w  te s ł o w a ,  a b y ś  go  r a to w a ł .  — Ś w i a d e k ,  te- 
g o m  nie móg ł  p o w i e d z i e ć ,  c h y b a  że w y m ó g ł  na  mnie  sędzia p o d o b n e  zezn a­
nie.  — P r e z e s :  pan  nie  masz  p r a w a  p o d e j r z y w a ć  lo ja lności  sędziego.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  dn ia  2 5 .  P aźd z i e r n i k a .  — Ksi ąże  A l b r ec h t  mą ż  k r ó l o w e j  

p o c z y n i ł  w n i o s k i  w zg l ę d e m  w y s t a w y  p r z e m y s ł o w e j ,  k t ó r ą  L o n d y n  w  r ok u  
1 8 5 1 .  ma za mi a r  o t w o r z y ć  dla w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ;  w n i o s k i  te p r z y j ą ł  
m a g i s t r a t  s to l icy .  K o mmis s i a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  księcia Al b r ec h t a  u s t a ­
n o w i  n a g r o d y ,  w y b ó r  s ę dz i ów  p o l u b o w n y c h  i ca ł y  uk ła d w y s t a w y .  N a ­
g r o d a  p i e r w s z a  w y n o s i ć  będzie 2 0 0 0  funt .  szt.  ( 1 4 , 0 0 0  tal . ) ,  a cz t e r y  na 
s t ę p n e  po  1 0 0 0  funt .  sz ter l .  Dla  k ażde go  z cz terech w y d z i a ł ó w  w y s t a w y  
b ę d ą  bi te me da l e ,  k t ó r e  r o z d a w a ć  będzie  k r ó l o w a .  Na miejsce  w y s t a w y  
p r z e zn ac za j ą  I ł y d c - P a r k  lub  p r z e s t r z e ń  p o m i ę d z y  K e n s i ng to n  i R o t y e r - R o w .  
Nie  w ą t p i ą ,  że na  p o k r y c i e  k o s z t ó w  w y s t a w y  zbi or ą  1 0 0 , 0 0 0  funt .  szter l .  
W  celu n a r a d z e n i a  się nad w n i o s k a m i  księcia A l b r ec h t a  o d b y ł o  się z g r o m a ­
dze ni e  p od  p r z e w o d n i c t w e m  lo rda  m a j o r a  L o n d y n u , na k t ór e  p r z y b y ł o  4 0 0  
p i e r w s z y c h  k u p c ó w ,  b a n k i e r ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  s to l icy .  P .  Co l e ,  k t ó r y  
p r z e d ł o ż y ł  wnio ski  księcia A l b r e c h t a ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż L o n d y n  ma wielki  i n ­
teres  w t y m  o l b r z y m i m  pr oj ek c i e  w y s t a w y ,  p o n i e w a ż  z całej  E u r o p y  k u p c y  
i p r z e m y s ł o w c y ,  ludzie  s z tuki  i u m i e j ę t n o ś c i ,  r ó w n i e  j a k  wiel u  p o d r ó ż n y c h  
z c i ek awości  i u p o d o b a n i a  p r z y b ę d z i e  do L o n d y n u .  P a n  Hun ie  wn iós ł ,  
a ż e b y  kosz ta  w y s t a w y  z o s t a ł y  p o k r y t e  p r z e z  d o b r o w o l n ą  s u b s k r y p c i ą ,  a nie 
p r z e z  po d a t e k  o g ó l n y  n a ł o ż o n y  na  kra j .  P .  M a s t e r m a n  w n i o s ł o  u t w o r z e n i e  
k o mi s sy i  z łożone j  z k u p c ó w ,  b a n k i e r ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  s to l icy ,  w  celu 
w y k o n a n i a  p l a n u  księcia.  Do tej  komis sy i  m a j ą  m ię d zy  i n n y m i  należeć  d a ­
w n y  i t e r a źn i e j s z y  l or d  m a j o r ,  c z ło n k o w i e  r a d y  mie j sk i e j ,  d y r e k t o r  b a n k u  
an g i e l s k i eg o ,  prez es  i w ice pr ez es  k omp a n i i  w s c h o d n i o i n d y j s k i e j , p a n  H u m e  
i b a r o n  Lionel  Ro t hs chi l d .  T i m e s  m ó w i  o t y m  planie  w y s t a w y :  j e s t e ś m y  
w y s p i a r z a m i  i p o t r z e b u j e m y  s t o s u n k ó w  z n ar odami .  Nasi  k u p c y  i nasi  pa ­
n o w i e  j e ż d ż ą  za g r an i c ę  w  in te r esach s w o i c h  l ub  z p o w o d u  r o z r y w k i ,  massa  
ato l i  l u d u  zn a  t y l k o  na j b l i ż sz ych  n a s z y c h  s ą s i a d ó w  na lądzie s t a ł y m z na ­
z w i s ka .  J a k k o l w i e k  d o w c i p n i e  i g ł ę b o k o  my ś l ą  nasi  z i o m k o w i e ,  j e d n a k o w o ż  
ni edos ta je  im n i e k t ó r y c h  p r z y m i o t ó w ,  k t ó r e  wie lce  s ą  p r z y d a t n e m i  do p o ­
s t ę p u  w  za w o d z i e  h a n d l o w y m .  R o k  r oc zn i e  w y r z u c a m y  o g r o m n e  s u m m y  
n a  u t w o r z e n i e  s z k o ł y  r y s u n k ó w ,  ale dziś  j e szcze  nas i  f ab r y k an c i  s ą  p r z y ­
mu szen i  do  w y k r a d a n i a  f r ancu zki ch  w z o r ó w  i u w a ż a j ą  się za ba r d z o  szczę 
ś l i w y c h ,  jeżeli  się im u d a  n aś l a d o w a ć  w y n a l a z k i  p a r y s k i e  i i i o ń s k i e ,  bez 
ich zepsucia .  W  ogólności  nas i  mi e j s c ow i  f ab r yk anc i  n i cma j ą  i nnego  ź r ód ł a  
p omocn icz eg o o p r ó c z  żebraczej  zawi s ł oś c i  od  za gr an i cy ,  n i ewol ni cz eg o n a ­
ś l a d o w a n i a  f orm k l a s sy cz ny ch  i k o n w e n c j o n a l n y c h  i s u c h y c h  kopi i .  Nasze  
p o ł o ż e n i e ,  nasze  b o g a c t w o  w  m i n e r a ł a c h ,  nasze  m a s z y n y ,  na sz  handel  
i nasza  n i e w y c z e r p a n a  energia  c z y n i ą  nas  p ana mi  na w s zy s t k i ch  t a r g a c h ,  ale 
n ie dos ta tek  s m a k u ,  k t ó r y m  się o dzn a c z a m y ,  naj ba rdzi e j  nam prze sz ka dza 
w  n a s z y c h  pr ze ds ię wzi ęc ia ch .  Częs t e  p r z y p a t r y w a n i e  się szczególnie j  f r a n ­
cus k im w y r o b o m ,  moż e za pob ie dz  te mu n i e dos t a tko wi .  P r z e c i w n i e  w s z y s t -  
k i em p r z e w y ż s z a m y  F r a n c i ą ,  co się w y r a b i a  z a p o m o c ą  m a s z y n ,  co w y ­
ma g a  w y t r w a ł o ś c i ,  kapi ta łu  lub poł ącz en ia  s ię  wie l u  w  celu do ko n an i a  
wi e l k i eg o p r ze dsi ęwz ięc i a .  Nasze  p o k ł a d y  żelaza i węg la  r o z w i n ę ł y  nasze 
me cha n icz n e  zdolności .  Nasze  po łoż en i e  na w y s p i e  u c z y n i ł y  nas  b iegłymi  
m a r y n a r z a m i  i d o p r o w a d z i ł y  nas  do p r z e w a g i  na m o r z u .  Nasz  k l i m a t ,  n a ­
sza z i e m i a ,  nasze  s t o s u n k i  społ ecz ne  d o p r o w a d z i ł y  u  nas  r o l n i c t w o  do w y ­
so k i e g o  s t o p u i a  doskona łości .  W e  w s zys t k i ch  t y c h  wy dz i a ł a c h  moż e Franci a  
Z ł a t w o ś c i ą  znaleść w y n a g r o d z e n i e  za k o r z y ś c i ,  k tór e  o d n o s i m y  z je j  w y ż ­
szego  uk sz t a ł ce n i a  p o d  wz g lę d em sztuki .  T e  ko r zy śc i  odnie ść  m o ż e m y  
w z a j e m n i e  z p o r ó w n a n i a  p ł o d ó w  Angl i i  i F r a ncy i .  P o r ó w n a n i e  z Niemcami,  
NVł ocha mi  i in ne mi  k r a j a m i ,  z a p o w i a d a j ą  mnie j  k o r z y s t n e  w y p a d k i .

T i m e s  dzis ia jsza  p o w i a d a ,  że p o w o ł a n i e m  Angl i i  j e s t  s t a wiać  o p ó r  
R o s s y i ,  g d y b y  się miała r zu c i ć  na  T u r c y ą .  S a m o  b e z p i e cz eńs t w o  Angl i i

tego w y m a g a .  M a m y  wiel e  p o w o d ó w ,  do s iedzenia  c icho w  d o m u ,  i nie ł a­
t w o  d a m y  się wc i ą g n ą ć  w  obce  z a t a r g i ,  c h y b a  ż e n a s  w ł a s n e  bez pi ecz eń st wo  
lub h o n o r  do tego znaglą .  Ale  jeżel i  R o s s y a  k r o k  za  k r ok i em r u sza  do 
ks i ę s tw  n a d d u n a j s k i c h , do  K o n s t a n t y n o p o l a  i do  az ia tycki ch p r o w i n c y i ,  na-  
tenczas  n i e inoź emy  się n a w e t  s p o d z i e w a ć  p o k o j u  ś r ó d  na s z y c h  w ł a s n y c h  
granic .  P e w n e  h i s t o ryc zn e  p r z y p o m n i e n i a  z m u s z a ł y  nas  do o b a w y ,  n i e t ak  
ze w zg lę d u  na  T u r c y ą ,  na  E u r o p ę  lub  na nas  s a m y c h ,  j a k o  raczej  na o sob ę 
sa mego  cesarza.  Je żel i  p o t ę ż n y  a u t o k r a t a  r u sza  n a p r z e c i w  l u d o m ,  j e s t  to  
w i d o k ,  na k t ó r y  pat rzeć  n i emożn a bez o b a w y  jaki e j ś  n i e ok r e ś l o n e j ,  ale k i e­
d y ś m y  się p r z y z w y c z a i l i  u w a ż a ć  tego a u t o k r a t ę  za r o z u m n e g o  cz łowie ka ,  
na t enc zas  mnie jsze  p o k a z u j e  się n i ebe zpi ec ze ńs two ,  a je sz cze  mniejsze ,  sk o r o  
r o ze b ra l i śmy  w s z y s t k i e  s k u t k i ,  k t ó r e b y  w y n i k ł y  ze  ś l epego u p o r u  R o s sy i .  
Oto  p r ó b k a ,  j a k  sama Angl i a  o ba w i a  się w o j n y ,  k t ó r a  s t a ł a b y  się n i eod zo ­
w n ą ,  g d y b y  R o s s y a  u d e r z y ł a  na  T u r c y ą  Ale  R o s s y a  n i e u d e r zy ,  bo  wie ,  
na co b y  siebie i ca łą  E u r o p ę  narazi ła .  D o p o m ó d z ,  d o p o m o ż e  n i e j e d n e m u  
s p r z y m i e r z e ń c o w i  s w e m u ,  k tó r eg o  r e w o l u e y a ,  l u d ,  zg nęb i  i opuśc i  j e g o  
kr a j  bez z a t r z y m a n i a  p iędzi  za to z i emi ,  ale się n i e o d w a ż y  na  n o w e  ł u p y ,  
w  te  czasy,  gdzi e  w o j n a  ogólna  p o c i ą g n ą ć  inoże r e w o l u c y e  bez  l iku.

T u r c y  a.
W i d d i n ,  1 0 .  Pa źd z .  — Nie  my ś l ę  się s k a r ż y ć  na lo sy  t w a r d e ,  k t ó r e  

tak mnie  j a k  moich t o w a r z y s z ó w  s p o t k a ł y ,  b o ś m y  się r zuc a j ą c  na w y p r a w ę  
n as zą  p o w i n n i  byl i  p r z y s p o s o b i ć  na w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  — a więc  i ua j a s - 
s y r  p o d  b i mbasz ą  W i d d i n i a ;  aleć chcąc  p o w i e d z i e ć ,  j a k  nam tut a j  idzie,  
n i e p o d o b n a  d o n o s i ć ,  że na sofach h a r e m u  t r z e ź w i m y  się w o n n o ś c i ą  a m b r y  
i r ó ża n ego  bal samu.  R z u c i l i ś m y  się na d r o g ę  mę c z e ń s t w a  dla wo ln ośc i  w ę ­
gierskie j  i po l ski e j ,  a na m losy  u t o r o w a ł y  d r o g ę  do m ę c z eń s t w a  za n as zą  
w i a r ę  chr ześ c ia usk ą .  Bo T u r c y  choć ma j ą  z C a r o g r o d u  i n s t r y k e y e  s t r ze d z  
nas  z u p r z e j m o ś c i ą ,  n a m a w i a j ą  g h i a u r ó w  do Is lamu ni e ty l ko  obie tn i cą  nie-  
zw ię d l e g o  r a j u ,  pe ł ne go  h n r y s e k ,  ale czasem i ko lbą  i bag ne t em.  G o śc i n ­
ność  ich ogr ani cza  się na o b o r a n y m  oboz i e  za  murat ni  t w i e r d z y  i na sza ła­
sach p ł ó c i e n n y c h ;  z i mno i d źdźe  s t r as z l iwi e  d o k u c z a j ą ,  ż y w n o ś ć  s k ą p a  i 
l i c ha ,  nędz a  i n i e po rz ąd e k  t r a w i  s i ły  i o d e j m u j e  h u m o r ,  —  ch o ć b y m  na p r z e ­
k ó r  całej  E u r o p i e  na ch wi l ę  chcia ł  w y p o g o d z i ć  czoło .  S z l i ś m y  dzisiaj ,  o c z y ­
wiście  za p oz w o l e n i e m  Bi mb asz y ,  do Z . . . .  do  t w i e r d z y  po  a r k u s z  pa p i e r u ,  
b y  do" w as  n a p i s a ć ,  ale f ez zów nie b y ł o  za co k u p i ć ,  miel i śmy na g ł o w i e  
nasze  w o j e n n e  f u ra ż e r k i ;  Osmanl i  w s k a z u j ą c  za nami  palcami  w o ła l i :  G h iau r ,  
P e z c v e n k ,  K o p e k  ( n i e d o w i a r e k ,  pies w  s p o d n i a c h ) .  Oficera od w łosk i e go  
legi onu  pr ze chadz a j ąc ego  się po  za p r z e k o p e m  s w e g o  o b o z u  s chwy c i l i  T u r ­
cy,  bo  są d z i l i ,  że chce u c i e k a ć ,  dalej  na n iego g h i a u r o w a ć  i kolbami  u d e ­
r z a ć ;  chciał  się b r o n i ć ,  g d y  ko lb ą  u g o d z o n y  w  golenie  z ł ama ł  n o g ę  i upad ł .  
N i e s i o ny  do l aza re tu  musi a ł  p r z y r z e c ,  źe  zos t anie  M o s l e m e m ,  b o b y  go nie  
byl i  do  szpi ta lu  p r zyj ę l i .  U s k a r z y s z  się B i mbas zy ,  odeś le  cię do Zia b as zy  
( g ub e r n a t o r a ) ,  a ten po ża łu je  i o d p o w i e ,  źe  » go r l i w o ś ć  w i e r n y c h  miła j e s t  
Bo g u . «  — D o t ą d  t y lko  angielski  konsul  j e n e r a l n y  z Bu k a r e s z t u  r e k l a m o w a ł  
s w o i c h  r o d a k ó w .  Zia  basza kazał  iin n i ezwłoczn i e  puścić  się w  d r o g ę ;  G u y o n  
i L o n g w o r t h  chcieli  dzielić los s w y c h  t o w a r z y s z y ,  ale odebral i  r o z k a z  s u r o ­
w y  pu sz czeni a  się ze s w e m i  8  końm i  w d r o g ę ;  s ł u ż ą c y c h  musiel i  p o z o s t a ­
wić .  — E i n i s s a r y u s z y  m o sk i ew sk ic h  tu  p e ł n o ,  k t ó r z y  p o d u s z c z a j ą  l ud noś ć  
p r z e c i w  n a m ,  a źe Zi a  basza stoi  w  p e t e r s b u r s k i m  ż o ł d z i e ,  o tern n ik t  ani  
wą t p i .  J a k  d a w n i e j  tak d o t ą d  w i e m y  t y l k o  z g r u b s z e g o ,  co się w E u r o p i e  
dzie je.  K ied y  nas  p u sz cz ą  i czy  p u s z c z ą ,  to  w ie  Bó g miły .

J e n e r a ł  B e m  nap i sa ł  z p od  W i d y n a  n a s t ę p u j ą c y  list do  s u ł t a n a :
N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  W a l c z y ł e m  z a w s z e  p r ze c iw  ce sa rz o wi  R o s ­

s y i ,  k t ó r y  j e s t  n a s z y m  i W .  C. Mci  n i eprzy ja ci e l em.  Na os t a tk u  u da ł em  
się do W ę g i e r ,  w i e d z i o n y  tern samem uczuc i em.  W .  C. Mość wies z  ja ki e  
p r z e s z k o d y  w s t r z y m a ł y  p o m y ś l n o ś ć  oręż a  naszego.  Dziś  s łabe  zdolności  
mo je  sk ł a d am na us ł ugi  W .  C. Mci. A b y  wa lc zy ć  p r z e c i w  w s p ó l n e m u  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i ,  ce sa rz o wi  R o s s y i  i a b y  W .  C. M.  dać r ęko jmię  mojćj  us i l no -  
ści i moje go p o św ię ce n i a  o ś w i a d c z a m ,  że  p r z y j m ę  re l i g ią  m a h o m e t a ń s k ą .

( p o d p . )  J e n e r a ł  B e m .  
W y s p y  J o ń;.s k i e.

Picmo n c k a  gazeta  zamieszcza  w iad om o ść  z K o r l u  d o c h o d z ą c ą  aż do  1 2 .  
P a ź d z i e r n i k a ,  iż d w ó c h  n ac z e l n i k ó w  g ł ó w n y c h  p o w s t a n i a  w  Cefaloni i  j e ­
szcze nie u j ę t o .  P a r l a m e n t  chciano zagaić  w  d n i u  1 .  Lis topa da.  — W  K o r f u  
u w i ę z i o n o  wiele osób p o d e j r z a n y c h  o należenie  do p o w s t a n i a  w  Cefaloni i .

SPR ZED A Ż K O N IEC ZN A .
S/jd powiatowy w Poznaniu , wydziału Igo, 

spraw cywilnych.
Nieruchomość k o w a l a  F r y d e r y k a  W i l ­

h e l m a  R a d e i k e  i tegoż żony B a r b a r y  
z G c n s l c r ó w  tutaj na St. Marcinie pod liczbą 
291. położona, oszacowana na 12,317 Taf ósgr. 
7 fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz 
i  wykazem hypotecznyra-i warunkami w Rcgi- 
stra turze, ma być d n i a  7. G r u d n i a  184.9. r. 
przed południem o godzinie 11. w miejscu z w y ­
kłem  posiedzeń sądowych sprzedana. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) J a n  S z a m b o r s k i  i tegoż żona J u l i a n n a ,
2 )  Nadkommissarz pocztowy K r a m e r  lub icłi 

sukcessorowie,
zapozywają się uiniejsze’m publicznie.

S P R Z E D A Z K O N I E C Z N A .

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu; Pierwszego 
wydziału. —  Spraw cywilnych.

G runt tu w P o z n a n i u  przy starym rynku 
pod liczbą 60. położony, kupcowi J u l i u s z o w i  
G r u n w a l d  należący, oszacowany na 12,949 
Tal. 12 sgr. 2 i  fen. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hypoleeznym i w a­
runkami w Registralurze, ma być d n i a  22.  L u ­
t e g o  1 8 5 0 .  przed południem o godzinie l is ie j  
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych sprze­
dany.

P o z n a ń ,  dnia 9. Czerwca 1849.

Zgoła prawie now y g o ł ę b n i k  jest tanio do 
sprzedania na ulicy Młyńskiej pod Nr. 16.

nutu tjielily łierlińtiMrJ.

Dnia 30. Października 1849.
Sto-
Pf,prC.

N a pr. 
papie­
rami.

kurant
go to ­
wizna.
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